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SEMÄ PREHtiSSERÄTTe
w Lublinie bez odnoszenia: mieśięcz. 
k 3.—, kwart. k. 9.—, półrocz. k. 18
rocz. k. 26; ^  odnoszeniem: mies 
3.60, kwart k. 10.80, półrocz. kor.

21.50, roczn e kor. 43 —
Na prowincji: miesięcz. kor. 4.80, 
kwart. k. 14 40. półrocz kor. 28.80, 

rocznie kor. 57.—
W okupacji niemieckiej: mies, kor. 
5.30, kwart. k. 16.90, rocznie k. 62.—

CENA SGŁGSZESls
Wiersz petit, lub Jego miejsce każdo­
razowe Przed tekstem 1 k. 50 hal. 
wśród tekstu 2 k. 50 h., za tekstem - 
1 k. 20 h , Nekrologi 96 h. Ne ostat­
niej str 80 h. W drobnych za wy­
raz 14 h. W dziale adr. 5 k. mies 
Korespondencje do Rosji 14 hal. z* 
wyraz i 2 korony porto od ogł. Za­
łączniki za 100 na prow. 2 k. §0 bu' 

w miejscu 1 k, 30 h.

W sprzedaży ulicznej „Ziemie Lubelski“ poranna kosztuje 14 hal,, popołudniowa 10 hal. RĘKOPI SÓW Nf E ZWRACA SSĘ.

OFIARY 4 : '  '  .

NA FUNDUSZ KRESOWY
Telegramy.

Stany Zjednoczone, a pokój.
WsisHa

Bgw & ćr-IM iekiggo.

G E N E W A , 20.4  (te!. Wi.). „N ew  na jakich obecnie  Ameryka mogla- 
J o rk  H era ld“ donosi: P ew na ilość by przystąp ić  do rokow ań pokojo- 
członków  Sena tu  S tanów  Zjedno- wych.
czonych Ameryki pó łnocnej zażą- '  ' ilson ma na zapytanie to o d ­
dała od •/• ilsona podania warunków, pow iedz ieć  w przyszłym tygodniu.

11 Silili I?
Si

, KIJÓW  20.4 (Ukr. Aj. teł.) Rada mi- kojowych z Ukrainą. Rokowania mają 
riistrów ukraińskiej rzeczypospoiitej lu- się t o c z y ć ' w jednem  z miast prowin- 
dowej postanowiła przyjąć propozycję cjonalnych gubernji Kurskiej. 
rosyjskiego Komisarjatu ludowego od- O dnośne  pismo przesiano do Moskwy 
nośnie do rozpoczęcia  pertraktacji po- przez specja lnego kurjera.

Z W arszaw y donoszą: 
Alarmujące pogłoski o nastąpić 

mającej demobilizacji oddziałów, 
pozostających pod  dow ództw em  
gen. D ow bór-M uśnickiego  nie sp raw ­
dzają się. F ak t  zwolnienia 1000 
żołnierzy z tych oddziałów był 
właśnie podstaw ą tej plotki. Trzeba 
jednak pam iętać, że  w  oddziałach 
wspomnianych służy wielu należą­
cych do starszych roczników , po­
wołanych do sze reg ó w  z wybuchem 
wojny. Ludzie ci, w ym ęczeni i o d ­
poczynku spragnieni, uzyskają m o­
żność zasłużonego pow rotu  do do-

spraw a ta  za ła tw iona będzie  p o ­
myślnie. K w est ją  spo rną  je s t  na 
razie ilość bataljonów.

G en. M uśnicki dom aga się dw u­
dziestu i kilku bataljonów, podczas  
gdy władze niemieckie godzą się 
narazie tylko na kilkanaście.

Wystawa chełmska 
w Warszawie.

m ó w .

la  froncie włoskim.
WIEDEŃ 20.4 (BK.) Urzędowo ogła­

szają pod datą 19.4.
P o m i ę d z y  M y g ą  i B p ę n ł ą  

is*wa ż y w a  d z ia ła ln o ś ć  bo jo ­
w a . l a  p ła sk o w Z g ó rz ia  S i e d ­
m io  ©sttist U le z ie  isde-
r-jsema w ło s k ie .

mu je s tyczność  z władzami niemieckie- 
rni i prowadzi układy co do objęcia

;raw miejscowych. Między innemi u-
zy s ; a!a przyw rócenie dawnej Rady miej­
skiej w Mińsku, złoconej z Polaków.

O  B esa rab ję .
. K IJÓ W , 20.4. (BK). (Ukr. Aj. 
Tel.), Ukraińska R ada C entra lna  
postanowiła po rozw ażeniu  aneksji 
Besarabji- p rzez  Rumunję nie uznać 
przyłączenia Besarabji do Rumu.nji, 
oraz poleciła ukraińskiej ludowej 
Radzie ministrów zarządz ić  w sz e l­
kie kroki, by w najbliższej przy­
szłości los B esarab ji  został pos ta ­
nowiony w porozum ieniu z ukraiń­
ską rzeczypospoiitą  ludową oraz 
przy wyrażeniu woli całej ludności 
Besarabji:

E w ć k u a c ja  O alais  i D u n k ierk i.
,,N. W. Tagbla tt“ dowiaduje się z 

Hagi: Prasa  londyńska mówi o zamia 
rze ewakuacji Dunkierki i Calais.

E e s r u e h y  w  P e te r s b u r g u .
„N eue W iener  Tagb la tt“ donosi ze 

Sztokholmu: W Petersburgu wybuchły 
groźne rozruchy  głodowe. Rząd jest 
bezsilny, gdyż naw et czerwoni gwardzi­
ści um ierają już z głodu. W Peters­
burgu ogłoszono stan oblężenia. Wszel­
kie zgrom adzenia  zostały zakazane. 
W ojsko nie chce  strzelać do ludności. 
W  P etersburgu  szerzą się coraz bar­
dziej choroby epidemiczne, zwłaszcza 
tyfus plamisty.

O becn ie  toczą  się  właśnie ukła­
dy gen. D owbór-M uśnickiego, dzia­
łającego w porozum ieniu z w ładza­
mi polskiemi i -władzami niem iec­
kiemu Chodzi o ustalenie  liczeb­
ności normalnej oddziałów  gen. 
D ow bór-M uśnickiego. Porozum ie­
nia do te j chwili definitywnie je ­
szcze  nie osiągnięto, ale z p rze ­
biegu rokow ań Wnosić można, że

M uzeum  Pedagogiczne  Miejskie 
w W arszaw ie  organizuje wystawę 
pedagogiczno  - geograficzną, do ty­
czącą  ziemi C hełm skiej i P o d las ­
kiej.

W ystaw a ta obejm uje działy:
I. Ogólny: ziemia, ludzie, miar,ta

m ia s t e c z k a ,  W sie ; Ił. B tb łjd g rW i/u
III. Religja. IV. Język . V. Sztuka. 
VI. Literatura. VII. Spraw y socjal­
ne, polityczne. VIII. Przemysł, han­
del, rolnictwo. IX. H istorja C he łm ­
szczyzny.

Muzeum Pedagogiczne zwraca 
się do ogółu z p rośbą  o łaskawe 
poparcie w ystaw y przez  okazyjne 
nadsyłanie materjałów , dotyczących 
wyżej Wymienionych działów.

Mowa krwawa karta polskiej 
martyrologii.

Wymordowanie łtilkusef ułanów p o M sts  na Podolu.

P rz e d  s tra jk iem  d em o n s t ra ­
cyjnym na W ę g rz e c h .

Siars o b lę ż e n ia  w  irlandji.
„N. W. Jo u rn a l“ donosi z Bazylei: 
„Daily Mail“ donosi, że w całej Ir- 

landji ogłoszono ponownie stan oblę­
żenia.

BU D A PESZT, 20.4 (teł. wł.) Zanosi' 
się tu na strajk dem onstracyjny robot­
ników za reforma wyborczą do Sejmu 
węgierskiego.

F e to  meznlka 1397 
w MłesfwM Pelshiem.

rnammDamsm am m am  m mmm mmimumsaanMasm a

£  o s t a t n i e j  p o c £ t y .
P o l s k a  Fłada z ie m i  w i le ń s k ie j  

i m iń s k ie j .
Z Mińska donoszą: W  Mińsku rozwi- 

j‘a bardzo ożywioną działalność Polska 
Rada ziemi Wilińskiej i mińskiej. Nie 
m ając na razie nadziei uzyskania związ­
ku z Polską, rada dąży do oderwania 
ziemi białoruskiej od Rosji i z tego p o ­
wodu zsolidaryzowała się ze  zjazdem 
białoruskim, który s tanął na gruncie 
niepodległości białoruskiej. Rada utrzy-

Z W arszaw y donoszą:
W k o ła c h  debrare p o in fo r -  

m o t s r a i s ^ c h  z a p e w n i a j ą ,  ±& w  
nąjblińfcszym c z a s i e  u k a z a ć  
s ię  et.-a d e k r e t  Flady HFSegeesE- 
cyjRej, p o w o łu jąc y  sio s z e r e ­
gów  w o js k a  pcslskśego r o c z -  

S 8 S 7 .
P o b ó r  p r z e p r o w a d z ą  p o l­

s k ie  w ła d z a  w o j s k o w e  pod  
k o n tr o lą  i z w ie r z c h n ic t w e m  
K ra jo w eg o  I n s p e k to r a tu  za -  
cscęga do w o jsk a  p o ls k ie g o .

Ź a a s e n to r o w a n i  r e k r u c i  
W cielen i b ęd ą  do o b o z ó w  wy* 
s z k o i c n i ? 1!.

Efekret, c  k tó r y m  m o w a ,  
u k a ż e  s i ę  j e s z c z e  p r z e d  z w o ­
ła n ie m  Blady S tan u .

„Kurjer lwowski“ pisze:
Kurjer dowiózł nam z Kijowa kilka 

num erów pism tamtejszych z ostatnich 
dni. „Przegląd Polski“— pismo codzien­
ne, wychodzące w Kijowie, w M  33 z 
wtorku dnia 16 kwietnia w artykule 
„O sta tn ie  wiadomości“ podaje: 

„Kijowska Myśl“ donosi, że s toso­
wnie do otrzymanych dnia 14 b. m. w 
Kijowie wiadomości, w pobliżu Niemi: 
rowa, gub. podolskiej, pom iędzy włoś­
ci mami i polskimi legionistami wynikło 
krwawe starcie. Legioniści usiłowali 
zarekwirować w czterech wioskach 
żywność, napotkali jednak  na opór 
zbrojny ze strony włościan. Wówczas 
Polacy rozpoczęli ogień artyleryjski i 
wsie zostały spa lonej? )  W alka włościan 
z legjonistami trwa. Powtarzamy tę po ­
głoskę na odpowiedzialność cytowane­
go dziennika. Uważamy ją za niewia- 
rogodną“ .

Niestety, wiadomości te okazują się 
prawdziwemi...

Potwierdza ją p. Roman Krzysiak, 
który wczoraj wieczorem przywiózł z 
Podola relację, otrzymaną w dniu 17 
kwietnia w Winnicy od p. Stefana Basz­
czyńskiego.

W edług tej relacji sprawa przedsta­
wia się następująco:

W  Winnicy koło Niemirowa rozkwa­
terowany jest 5 pułk ułanów z It kor­
pusu M ichaelisa, po którego ustąpieniu 
kierownictwo przeszło w ręce  gen. Osiń­
skiego. W myśl z leceń  Rady Regencyjnej, 
wzywającej wojsko do wytrwania na za­
jętych stanowiskach, gdy wobec zarzą­
dzeń niemieckich wstęp wojskom pol­
skim w granice ojczyste zawarty—pułk 
ułanów z Ii korpusu Michaelisa pozo­
stawał na kw aterach w okolicznych 
wsiach Dzwoniuchach i Żórawlówce w 
sile czterech szwadronów, zatem 600 
ludzi.

Ułani z 5 pułku w ostatnich tygod- 
niach-znaleźli się W krytycznem poło­
żeniu, żyli jak na wulkanie, w atm osfe­
rze dusznej i nerwowej, zostawali bez 
środków do życia, a gdy ostatnie wy- • 
czerpały się zapasy, a głód ponury wej­
rzał w ich kwatery, wówczas postano­
wili zarekwirować żywność w owych 
wsiach, przyczem ofiarowali za nią pie­
niądze, pragnęli bowiem przyjść w jej 
posiadanie nie gwałtem, ale uiścić żą­
daną zapłatę i legalnie zaprowidować 
sij na najbliższe twarde dni.



io cen wysokich, ofiarowanych  
ułanów, chłopi nie zgodzili s ię  i 
iedzieli odmownie. C o  w ię c e j—  
ć  wiejska tych wsi zgromadziła  
liczbie około 6.000 osób, uzbro- 

.1 w  cepy, widły, k a r a b i n y ,  
m i o t y  i w d n iu ' 13 kwietnia  
a na trzy \  szwadrony ułanów i 
i je zupełnie,  

z tych szwadronów zaras w pier- 
chwili o teczyli chłopi. Ulani bro- 

ę  z niezwykłą zac ię tośc ią ,  strze- 
póki starczyło ładunków,, a gdy  

y zupełnie, nawiązali z chłopami  
ctacje.
ąpiła obustronna um owa, w  myśl 
ułani mieli z łożyć  broń, p o c z e m  

kozakom“tmiano poruczyć kon­
in ie  rozbrojonych jako jeń có w  do 

cy. Kiedy ułani w myśl um owy  
broń, w ów czas  tłum chłopów  

s ię  na bezbronnych, a zbrojny w  
i noże wybił ułanów z obu szwa-  
V do nogi. Baby w  roznamięt-  

rzucały się  na mordowanych,  
ły mundury i miały w ydłubywać

jowanym  dwom szwadronom  przy- 
t pom ocą trzeci szwadron i ten 
podzielił los tamtych. O statnie  
donoszą, ż e  czwarty szwadron  

zac ię tych  walk cofa  się  ku Win- 
O d trzech dni nie zsiadają z ko- 

pożywienia, pozostają w  niesly-  
c iężk iem  położeniu,  

oą ilość c iężko rannych p rzew ie ­
li) Niemirowa, gdz ie  lu d n o ść  wy- 
i  ich z e  szpitala i dobijała na u- 
tannym, których później dowie-  
l o  szpitala, odm ów iono przyjęcia  
nostrańcom “, tj. cud zoz iem com .  
/  niartyrologji narodowej zapełni-  
e  nazwiska m ęczenn ików .
: pułkownik Kunzman, rotmistrze: 
ujczycki, Rem iszewski,  

ero wie: Sadowski, dwóch braci 
vskich, Cham iec, Żurakowski, 
Jabłoński, de Latour, Jarocki.

szeregow cy: Kwiat m łodzieży  
j z obywatelskich rodzin Podola  
tlestwa, z której zn aczny  procent  
akterze ochotników  wstąpił do

ko ranni: oficerowie: Trzciński, 
i, Medyna, Milkowski. 
i łnia się  czara martyrólogji naro- 

R zecxy te są tak straszne, tak 
i e ,  ż e  dusza pragnie, by czern- 

im zaprzeczono, niestety , jed- 
zystko przemawia za tern, ż e  re- 
ą autentyczne.

a russy o odnowienie 
i na Chelm szczyżnie.
;owskiem „D ile“ znajdujemy ob- 
rezolucję , pow ziętą  na zjeździe  
ieństwa grecko-kato lick iego  w e  

e  ze  wszystkich trzech djecezji  
nio-galicyjskich w sprawie chełm -

•zolucji tej k s ięża  grecko-kato-  
ajpierw „z prawdziwą radośc ią“ 
„powstanie n iepodległej  Ukraiń- 
epubliki“ , „w  s z c z e g ó ln o ś c i  zaś  
zenie prastarych ukraińskich ziem  
zczyzny i Podlasia do m ac ierzy ­

ń s t w a  ukraińskiego“ . N astępn ie  
ńętnow aw szy „z oburzeniem  b e z ­
ie  forsowanie na tych z iem iach  
icji i latynizacji“ i „stwierdzi w- 

polskie duchow ieństw o prcwa- 
dalej bezw zględną w alkę prze- 

św. Unji i grecko-katolicklem u  
ieństwu“ , księża ruscy proszą  

A posto lską  o „restytuowanie  
i na tych dawnych ziemiach,  
mych krwią m ęczeń sk ą  za Unję, 
i  latynizm“.

To jednak zw rócen ie  s ię  do papieża, 
jako do najwyższej włudzy duchownej, 
nie wystarcza k s iężom  ruskim. W dal­
szym bowiem ciągu swej rezolucji a p e ­
lują księża ruscy także do ramienia  
św ieck iego , wyrażając „żal, że  austrjae- 
kie władze okupacyjne idą- zupełnie na* 
rękę polonizatorskim zakusom  imperia­
listycznej Polski, nie dopuszczając  
grecko-katolickiego duchowieństwa do 
duszpasterskiej pracy nad opuszczonym  
ludem chełm skim “.

Rzekomy drugi lis! cesarski.
Berno, 19 kwietnia. 

D o n o szą  tu z Pa ryża :
K om isja  p a r la m e n ta rn a ,  z a jm u jąca  się 

. l is tem  cesarskim* o trzy m a ła  od  rządu 
„d o ss ie r“ , z a w ie ra ją c y  p a p ie ry ,  k tóre  
o d n o szą  s ię  do  akcji  ks. S y k s tu sa  przed 
51 m arca  1917 r., a w ięc  p rzed  owym 
dniem , w k tó rym  list c e s a r z a  Karola 
w ręczo n o  P o in c a re m u .  Ks. S ykstus  za ­
trzym ał przy  so b ie  o ryginał,  a P o in ca ­
re m u  dał kopję .  R ząd  francusk i  ośw iad­
czył n aó w czas ,  że  l is t te n  n ie  m oże 
b yć  p o d s taw ą  do „ p o u r  p a r le u r s“ .

O  drugim l iśc ie  c e s a r z a  K arola  do­
w iedz iano  się  w  k ilka  dni później.  C le ­
m e n c e a u  ośw iadczy ł,  że  list oryginalny 
c e s a rz a  z o s ta n ie  og łoszony , jak  tylko 
ks. S y k s tu s  p o w ró c i  z  Afryki, co nas tą ­
pi na jpóźn ie j  w połow ie  maja.

S t r a j k  g £ Ó t f * n £ & Z 3 f  

w Dąbrowie«,
D ą b r o w a ,  18 k w i e t n i a .

W czorajsza próba rokowań, o której 
donosiliśmy, dała tylko c z ę śc io w y  re­
zultat.

W czwartek rano przerwały strajk 
chwilowo jedyn ie  dwie kopalnie, a mia­
now icie  Niwka i K oszelew ; mimo to 
strajk trwa w dalszym  ciągu.

Strajk odbyw a się  przy udziale około  
6 tys. robotników.

Żądania strajkujących idą, a raczej 
szły  z początku w dw óch  kierunkach. 
Pierw szem  z tych żądań było d om aga­
nie s ię  100 proc. podwyżki, drugiem p o­
prawienia ( i lo śc io w e g o )  aprowizacji...

By zdać sob ie  sprawę z łych żądaii, 
trzeba rozpatrzeć o b ecn e  warunki płacy.

Przeciętne  p łace  dzienne wynoszą:  
górnik 12 koron, sz leper  8  kor., robot­
nicy na powierzchni 8  kor. M aszyniści  
tyle co górnicy.

W  sprawie aprowizacji wyjaśniają ze  
strony miarodajnej, ż e  robotnicy pracu­
jący otrzymują po 500 gr. chleba dzien­
nie, cz łonkow ie  ich rodzin po 250 gr.; 
cukru w ięk szą  ilość niż reszta ludno­
ści, słoniny po 25 gr. dziennie.

Podkreślają przytem, ż e  zarówno  
chleb, jak słoninę i inne artykuły żyw no­
ści sprzedaje urząd górniczy robotni­
kom taniej, niż je  kupuje.

D o  chleba dopłaca się 800 tys. kor. 
m iesięczn ie;  do każdego  wagonu słoni­
ny 25 tys. kor.

Robotnicy żalą s ię  natomiast, ż e  gdy  
ostatnia podwyżka płac wynosi.ła 15 
proc., koszt aprowizacji podniósł s ię  o 
50  proc.

T e  wzajem ne rekryminacje kompliku­
ją je sz c z e  bardziej położen ie— zaostrzo­
ne ,nadto  pojawiającemi s ię  odezwami.

Środowa próba rokowań miała nastę­
pujący mniejwięcej przebieg.

Popołudniu zjawili s ię  u pułk. Balza- 
ra de legac i  w liczbie kilkunastu z wszyst­
kich kopalń. D e leg a to m  oświadczył pułk. 
Balzar, ż e  w  razie przerwania strajku 
w dwa dni po podjęciu pracy przyjmie 
delegację  robotników wszystkich kopalń,

by o m ó w ić  razem  z nią żą d a n ia  p ra c u ­
jących .  Z  tern d e le g a c i  odeszli.. .

W  c z w a r te k  rano  w sp o m n ia n e  już 
dw ie  k o p a ln ie  pod ję ły  pracę.. .  N a  in ­
n ych  b e z ro b o c ie  trwa. D e le g a c i  p o d o ­
bno nie na  w szy s tk ich  k o p a ln iach  z a ­
w iadom ili  robo tn ik ó w  o re z u l ta c ie  sw ej 
rnjsji.

N a to m ia s t  po jaw iła  się o d ezw a , p o d ­
p isa n a  p rzez  s o c ja ld e m o k ra ty cz n y  k o ­
m ite t  s tra jkow y , z a rz u c a ją c a  d e le g a to m , 
że  ich  n ik t n ie  wybrał i g ro ż ą c a  im. 
O d e z w a  żą d a  nas tępn ie :  8 -g o dz innego  
dnia  pracy ;  100 proc. podw yżki; w y n a ­
g ra d z a n ia  ch o ry ch  p rzez  ca ły  c z a s  c h o ­
roby; za p ła ty  "za ca ły  c z a s  s tra jku; u- 
w o ln ien ia  a re sz to w a n y ch .

C a ło ś ć  o d ezw y  u trz y m a n a  je s t  w  to ­
nie b a rd z o  nam ię tnym .

Biblioteka pub!, im H. 6o 
p E iiiiiŚ S ie .

II.
W  sp raw ie  punk tu  5 go p o rz ą d k u  

d z ien n eg o ,  o b e jm u ją c e g o  Wniosek K o ­
m itetu , w p rzed m io c ie  u p o w a ż n ie n ia  
te g o ż  do  sp o so b u  p rz e z n a c z e n ia  su m y  
20000 rb. z zap isu  ś. p. Ju l ju sz a  V e t te -  
ra, po  p rz e c z y tan iu  listu Z a rz ą d u  M u ­
z e u m  L u b e lsk ie g o ,  w k tó rym  te n ż e  Z a ­
rząd  p ro p o n u je  B ib l jo tece  u ż y c z e n ie  
funduszu  na  kupno  1 r p o ses j i  p o d  
JN& 289, w yw iąza ła  się  d łu ższa  d y s k u ­
sja  w k tó re j  z ab ie ra l i  głos pp. K a rw o w ­
ski, P rzan o w sk i ,  K ochańsk i,  P rzeg a l iń -  
ski i M yszkorow sk i,  a po k tó re j  z eb ran i  
uchw alil i  jed n o g ło śn ie  n a s tę p u ją c y  w n io ­
sek :

„ O g ó ln e  z e b ra n ie  u p o w ażn ia  Z a rz ą d  
T o w . B ib ljo tek i do udz ie len ia  T ow . M u ­
z e u m  L u b e lsk ie g o  o p ró cz  d a n y c h  już 
2185 rb. n a  k o sz ta  re s tau rac j i  paw ilonu  
m u z e a ln e g o  w  n ie ru c h o m o śc i  w  L ubli­
n ie  pod  M  289, je s z e  su m y  n ie z b ę d n e j  
do n a b y c ia  te jż e  n ie ru c h o m o śc i  z li­
cy tac j i  w  d ro d z e  działów, a to  z fu n ­
d u szu  20000 rb. z a p isa n e g o  p rz e z  ś. p. 
j u l j u s z a  V e t te ra ,  z n a leży tem  z a b e z p ie ­
c z e n ie m  uży czo n e j  sum y  h y p o te c z n ie  
na  t e jż e  n ie ru ch o m o śc i ,  o raz  z z a s t r z e ­
ż e n ie m  dla  T -w a  B ibljo teki p ra w a  k o ­
rzy s tan ia  z paw ilonu  n a ro ż n e g o  od p l a ­
cu B e rn a rd y ń sk ie g o ,  w m yśl p o s ta n o ­
w ień  Z a rz ą d u  M u zeu m  zap ad ły ch  z g o ­
d n ie  z  j e g n  s t a t u t e m “ .

T u  n a d m ie n ić  na ieży , ż e  B ib ljo teka  im. 
Ł o p a c iń sk ie g o ,  zap isa ła  s ię  n a  c z ło n k a  
z a ło ż y c ie la  M u z e u m , u isz c z a ją c  prze-* 
p isa n y  p rz e z  u s ta w ę  w kład  rb. 1000, 
p rz e z  co  u z y sk a ła  p raw o u c z e s tn ik a  
T ow . M u z e u m  a  tern s a m e m  i p raw o 
k o rz y s ta n ia  z c z ę śc i  g m a c h u  m u z e a ln e ­
go, co s tw ie rd z o n e  je s t  u c h w a lą  Z a ­
rz ą d u  M u z e u m .
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C o do punktu  8  i 9 po rząd k u
n ego ,  u s tę p u ją c y  cz ło n k o w ie  pp 
now sk i Leon , M ą c z e w sk i  J e r z y  
row sk i A le k s a n d e r  w ybran i  zos 
n o w nie  p rzez  a k la m a c ję ,  jak  i 
i cz łonkow ie  Komisji rew izy jne j  
k an o n ik  D em bińsk i  Karol, C iśw i 
d e u sz  i M yszkorow sk i C z e s ła w  c 
s tę p c a  p. D urys J a n .

N a tern z e b ra n ie  z a k o ń czo n o .

n a .
S k m  owa tych PnentsitM
r ó w  5K p n ew m ejt ,  iż  m l t 
ik s i f f i e im a  s t a B e ż n o ś ć  z a  
m i ę  L M $ S i e i s B x ą i£ i s i e g l a  
w y ż c e ,  E k tó r -a  j e s t  e lw t  
m e s s a  w  k a ż z i y m  m i s s  

n a g f ł ś w E c M  p i s m ® .  
U p r z e j m i e  p r o s i m y  o  r, 

« w a m ®  s i ę  p r z y  3» e g i s « i t s  
p r e n u m e r a t y  slęi w y s s c c  
E t e o n y c h  t a m  c e n .

M mlniste
„ S i o m i  M M

dr
f(h

Ze świata»
cod Odwiedziny w iduszt. „ G  

ro d u “ donosi: D. 15 b. m. prz 
H u sz t  w ic e p re z es i  Koła polskie 
w orow sk i i Z ie len iew sk i ,  oraz  ę 
w adow ski,  a  dnia  n a s tę p n e g o  
R ad y  R e g e n c y jn e j  ks. kanon ik  
i hr. R ostw orow sk i.  O dw iedzili  
Z ie l ińsk iego  i widzieli s ię  z c 
L eg jonów , p o z o s ta ją c y m i  na  vvr 
pie, a  n a s tę p n ie  mieli d łuższą  
r e n c ję  z k o m e n d a n te m  obozów  
w an y ch  Sch ill ing iem . Ani d e k  
dy  R e g e n c y jn e j ,  an i wiceprez< 
n ie  uzyska li  p o z w o le n ia  na zw 
o b o zó w  w H usz t .  Pp . Baw or 
Z ie len iew sk i udali s ię  do Dul 
d e le g a c i  R ady  R eg . do obozu  
raczk o s ,  gdz ie  p rz e b y w a ją  Król

cgo In terw encja  w spraw ie  in 
nych iegjonistew. Z  W ie d n ia  
U m inis tra  ob rony  kraj. in te ru  
w sp raw ie  in te rn o w an y ch  lec 
pp. hr. B aw orow sk i,  dr. G e rm  
S tap ińsk i.

P0KÖJ Z KUCHN
p o t r z e b n e  z a r a z  luli a* 
(p o ż ą d a n e  s ło n e c z n e ) ,  
s z e n ia  Adm . „2.

S  DRUKARNIA i 
ZIEMI LUBELSKI!

E i i i e a  T a d e a a s z a  E © ś e £ i s s ^ i c i  H s  i
Zamówienia w yk eiw a  A  
szybka i ałmraMs. :: :: :: :s

l y M o n y w a  w s z e l ł f  
p  esaaeb p rzysyp

B«*os2 u«*y — C y p ä o m y  — A f i s z e  — P r o g j - a m i  — U s t a w y  — 
K w i l a p j u s z s  — S p r a w o z d a n i a  —T a b e l e  — L i s t y  żzsS o tm e — K e p e  
Z a w i a d o m i e n i a  ś i s e b n e  — C y r h u f a r - z e  — R a c h u n k i  — B i l e t y  v ti 

t o w o ,  o r a z  w s z e l k i e  tóriaki d l a  I n s t y t u c j i  p a ń s t w o w y c h ,  
s p o ł e c z n y c h  i p r y w a t n y c h .
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